
N ' “ -  5 8 .

g a z e t a  l w o w s k a .
W e  W t o r e k  d n i a  o o .  L i p c a  i  8 1 3*

W iadom ości kraiowe.
Z e  Lwowa. — ■ Dokończenie (przerwanego 

** przeszłym  JSrze G azety naszey) Patentu N. 
fa n a ,  tyczącego  się gry lo t e r y y n ć y :

§. 24. Wszystkie s ta wki  do zagranicznych  
,akiego bądź  rodzaiu wielkich L ote ry i ,  czyl i  
0n« na w ł a s n e ,  a lbo  też na cudze konto na- 
stąpią,  są pod ustanowioną  dotychczas  k a r ą  
Pięćdziesiąt D u k a t ó w  , rachuiąc Dukat  po 4 
Keó. 20 K r . , a lbo pod karą Dw óchset  D w u ­
dziestu pięciu Reńskich w W.  W .  za  każdy  
Poiedyńczy c a ł y ,  a lbo  k lassyczny  L o s ,  za k a ­
sane; do zapłacenia  zaś 16y kary  tak kupu- 
>acy, iak o  tez prze da iąc y ,  czyl i  komissant  
4 lo ka żd y  z oso bn a ,  zn ie wo lo n y  b y d ź  ma.

3 ęwieret L o s ó w ,  a lbo  p ó ł  L o s y ,  które 
tednak wted y  dopiero za  t ak o w e u wa żan e  
bfdą , ieżeli ta wła snoś ć  na sam y m  Losie 
Wyrażona iest ,  w y z n a c z a  się kara na cały  
fllbo k l as so w y - L o s  ustanowiona,  w  proporcy i  
tych L o s ó w  cząstkowych do całego,  a w p r a w ­
c i e  za każdy  Los  ćw ie rc i o w y  półt rzynasta  
■bukata, po 4 Reń. 30 K r , ,  a lbo pięćdziesiąt  
Sześć Reń.  piętnaście Kr . ,  a za  każde pół 
~°sa Dwadzieśc ia  i pieć D u k a t ó w ,  czyl i  Sto 
dwanaście Reń. trzydzieści  Kr.  w W.  W . §. 25. 
O k a z a n e  iest także s tawianie na zagraniczne 
publiczne L o t e i y e  N u m er o w e,  iako fez gra 
' v zagranicznych prywatnych  Kollekturach 

,otery i  N u m er ow yc h ,  albo w B a n k a c h ,  bez 
bożnicy,  czyl i  t ako we  na zagraniczne albo 
hraiowe ciągnienie gry  zb iera ią ,  a to pod ka- 

iednego ^ D uka ta , czyl i  czterech Reńskich 
1 trzydziestu k r a y c a r ó w  w W. W .  za ka żd y  
P ost awi ony  tamże kraycar.  §. 26. Karom w  
24- i 25. § . -us tanowionym, podlegaią także 
^udzoziemcy , którzy  dostrzeżeni zo sta ią ,  że 
ako we  L o s y  mieszkańcom Naszych Państw 

Prżedaią i rczdaia ;  t ak o w e tedy osoby ,  ieże-

A

li one przy  dostrzeżeniu,  Patentem u s t a n o ^  
wionóy k a r y  pieniężnśy z ł o ż y ć  nie m o g ą / N 
maią  b y d ź  przez przyaresztowanie §. 31.  prze­
pisane,  natychmiast  zatrzymane.  §. 27. W y *  
granie w  sposobie L ot er y i  t o w a r ó w ,  k leyno-  
t ó w  i rzeczy wszelkiego rodzaiu ty lko w t e d y  
iest wo l n e ,  k ied y  na to a lbo o d N a s z ć y  w  
Wiedniu  ustanowionćy  D y r ek cy i  Iatrat Lote* 
ryy nyc h,  a lbo  tez od Na sz yc h  Administracy i  
L o t sr y yn yc h  po P ro wi n cya ch  ustanowionych,  
urzedowne pozwolenie za złożeniem T a x y  po 
dziesięć od s t a ,  od ca łe y  przez wygrani# 
wpłynąć maiącey  i lośc i ,  wyrob ione  będzie.  
T a  dziesięć procentowa T a x a  musi zaraz 
przy udzieleniu urzędownego pozwolenia w  
gotowiźnre by dź  z ł o ż o n a ,  i powrócenie o n ś y  
n 'e może w żadnym  przypadku,  czyl i  w y g r a ­
nie rzecz y  sa m e y  n a s tą p i ło ,  a lbo  też n i e ,  
ani od strón pod żad nym  pozorem bydź  pre­
tendowane,  ani t e i  od Urzędów L o t er yy o yc h  
uiszczone. Jeżel iby wygranie w  sposobie  
L ote ry i ,  bez dopiero wspomnionegp-urzędów* 
Dego pozwolenia  przedsięwzięte b y ł o , a lbo 
też g d y b y  kto t y l k o  próbę siAey mierze ro.  
bić u s i ł o w a ł ;  d ł ó w c z a s  , gdy  to dowiedzio* 
ne zostanie ,  nie ty lko  rzecz wygrać,  się m a ­
jąca a lbo wyg ran a,  skonfiskowana,  ale op rócz  
tego przestępca bez. względu na t o ,  czyl i  
Losy  wszystkie ,  a lbo  ty lko  po części pozbyte  
z o s t a ł y ,  złożeniem ca łe y  k w o t y  p ie n ię żn ey , 
która przez pozbycie  wszystk ich L o s ó w  
w p ł y n ą ć  m i a ł a ,  u k a r a n y , i na przypadek  
żeby  wygra na  rzecz ,  iuż w ię c śy  nie znaydó-  
w a ł a  s ie ,  a zatem skonf iskowaną  bydź  nie 
mogła ,  do podw óyo ego  złożenia ustaoowło- 
ney osobney ka ry  p i en iężnśy ,  zniewolony 
będzie. §. 2S. Gra o Realności  bez różnicy ,  
iako też każda gra z wygrana  w pieniądzach 
p o ł ą c z o n a ,  tudzież o w a  gra , k tóraby  albo 
fia w ł a s n e ,  lub też aa ciągnienia wielkich
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Loteryi  R z ą d o w y c h  przedsięwzięta b y d ź  po­
w i n n a ,  zostaie ca łk iem zakazana.  Ktoby  w  
t a k o w ć y  grze dostrzeżony zo sta ł ,  podpada  
t e y  samey  k a r z ę ,  iaka  w poprzedzającym §. 
na nie pozwolone  granie o kleyooty ,  albo  rze­
c z y ,  przy Loteryach  N u m er ow yc h  ustanowio­
na iest. §. 29. T a k  naz wane  F a r y n y  i w s z y ­
stkie tym  podobne  przedsięwzięcia , gdzie 
galanterye ,  nacz yni a  złote i srebrne, k l ey no ­
t y  albo  inDe rzeczy i t. d. w y g r y w a ć  się 
z w y k ł y ,  i i edynie od wyciągnienia przez gra­
cza z naczynia  Losu  z a w i s ł y ,  zakazano 
pod karą skonfiskowania całego do.  wygrania  
przeznaczonego zapasu,  i złożenia oprócz tego 
jeszcze wartości  pieniężnćy skonfiskowaney 
r zec zy ,  Jeżeli na takowe przedsięwzięcie N a ­
sze wy raźne  pozwolenie  udzielone nie było.  
§.30. G ra Lo te ry iN u m er ow ey  we wszystk ich  pu> 
b l icznych  mieyscach,  tudzież międ y Pry watne- 
ini, ieżeli t a k o w a  na korzyść trzymaiącego bank 
u t r z y m o w a n a  będzie ;  nadto gry pod nazwi­
skiem T o m b o U  i B i r i b i s  wi a do m e,  i 
wszystk ie  insze do Loteryi  podobne g r y ,  
z  któremi nie oznaczone i i edynie od dobro- 
w o l n ó y  stawki  gra cz ów  zawi s łe  wygranie 
pięniędzy połączone iest ,  podlegaią karzę 
p ieniężney Pięćdziesiąt  D u k a t ó w  , rachuiąc 
po cztćry Róńskie i t rzydzieści  K r a y c a r ó w ,  
czyl i  Dwóc hse t  dwudziestu pięciu Reńskich 
w  W .  W . ,  którą  Utrzymuiący  Bank za  każdem 
dostrzeżeniem zapł ac ić  małą.  Jednakże na 
ten p r z y p a d e k ,  żeby  T o m b o l a  w Teatrach 
albo  na Salach,  bądź  to sama przez się, lub 
też z widowiskami"  i inszemi reprezentaryami 
razem grana b y ł a ,  postanawia  się kara T r z y ­
sta D u k a t ó w ,  czyl i  T y s i ą c  trzysta pięćdzie­
siąt Reńskich w W .  W .,  a to za każde p o je ­
dyncze przedsięwzię ‘r,e- §• 3 1- Jeżeliby ied= 
na lub druga z u->tanowionych kar pienięż­
n y c h ,  z p r zy cz yn y  ubóstwa Prz est ępc ów ,  
ca łk iem,  albo poczęści odebrana bydź  nie mo­
g ł a , to n-»ieży Przestępców za  nie dostającą 
i lo ś ć ,  s to sownym aresztem od iednego do 
Sześciu miesięcy ,  ukarać.  §. 32. Z w pł y -  
nionych kar pieniężnych na leży  iedna trzecia 
część D e n u n c y a n t o w i , którego imie zawsze 
utaione zostanie ,  druga należy do Funduszu 
ubogich tego M i e y s c a ,  W którem prawo prze= 
stąpione z o s t a ł o ,  a trzecia do Naszego Skar- 

«bu Loter yyn ego .  Jeżel iby zaś oprócz De- 
nuncyanta  ieszcze także ApprehendeDt do na ­
grody  pretensyą m i a ł ,  to przeznaczona d la  
D en uoc yan ta  część trzecia w  p o ło w ie  dla 
Apprehendenta zatrz yma  s ię ,  i w  takim ra­
zie Denuncyant  i Apprehendent, ka żd y  szó = 
sta część c a ł e y  w pł y n i o n ey  kary  pieniężaćy

otr zy m a ,  §. 33. W y d a t k i ,  iakie tak pr*y * e'  
dzeniu D e n u n c y a c y i , iako  też z przyczyn? 
zabezpieczenia  u stanowi onych  kar,  okażą się* 
maią zaw sz e  strony ka-ze ulegaiącp ponosić. 
§. 34. W sz yst k i e  Zwierzchnośc-i i Urzędy Ly ' 
kularne maią nad ścisłetn dopełnieniem ni 
nieyszego Rozporządzenia c z u w a ć ,  każ J 
przypadek podobnego przestępstwa iak nay  ̂
prędzey ś ledz ić ,  rzecz de nu a cy ow an ą  zaWaZ 
natychmiast  do schowania sądowego  vvziąc * 
i na temczasowe zabezpieczenie zasłuźoney 
kArjr n - i - i / t y  wzgląd mieć;  Ak ta  zaś k°- 
missyyne  zawsze  n iez włocznie  do R z ą d ° f  
kr a i o w y c h  dla rozstrzygnienia przes łać,  kto' 
re w y r o k  w  Form ię  Nocyi  w y d a ć  maią1 
Przeciw W y r o k o w i  R z ą d ó w  kraiowych  nro; 
że tylko Rekurs ,  albo prośba w drodze łask* 
do Naszey  K a m e ry  nadworney  w termini® 
sześciu tygodni,  albo też w tymż e  samym ter* 
minie drogą p r a w a ,  przez z a p o z w a n i e  Fisku* 
sa do S ą d ó w  Sz lacheckich mieysce znaleśdż« 
E x e k u c y a  W y r o k ó w ,  ieżeli t a k o w e  na z ł ° ‘ 
zenie ka ry  p i en ię żn e y ,  Patentem ustanowić'  
nóy,  w y pa dn ą ,  ma bydż  przez Urząd Fiskal* 
ny  podług  przepisu powszechnóy Ustawy są* 
dow nic zć y  w y i e d n a n a ;  ieżeli zaś p r z y p a d ł  
§. 31,  z a y d z i e ,  w którym w y d an i e  Wyrok® 
iedynie do Sądu Szlacheckiego należy,  to ka­
ra przyznana  przez tyczącą'  się Zwierzchność 
mieyscową ma b y d ź  wyekzekvt  owana.  §■ 35/ 
Jeżeliby przestąpienie tego pr aw a w  grach 
zagranicznych , albo w przedmiotach,  na które 
harę pieniężną przy nay mnie y  n  ̂ p 
D u k a t ó w  posi.uu/wiuiio, przez ieden rok,  ra* 
chuiąc ód skończoney g r y ; w m n ie ys zy ch  zaS 
przypadkach przestępstwa przez trzy miesiąc® 
odkryte nie b y ł o ,  to zasłużona przez to kara 
za zadawnioną  u w a ża n a  bydź  powinna.  §. 36' 
W  przypadkach nakoniec ,  w  których  prz®ż 
fa łsz ow an ie ,  podsunienie,  lub naś ladowan|e 
n o w y c h  kartek Ioteryynych,  dostąpienie mes 
prawego  zysku p r ób ow an e,  a lbo  dopięte bę* 
dz i e ,  ma Sąd Krym ina lny  p r z y z w o i t y  pr*e‘ 
ciw przestępcy podług 2%. Rozdziału Ustaw/ 
ka rz ąc ey  §. 178 Lit .  d . ,  a lbo podług  rodzai® 
czynności  §. igo  Lit.  e. i §. 181. i 182. P °s 
s tę po w a ć;  równie  także zadawnienie  kary 
względem tć y  -zbrodni, nie podług mnieysze/ 
u s t a w y ,  ale podług 28. Rozdziału wspomni0' 
nego prawa karzącego §§. 207 i 208 rozp°* 
znane bydź  ma.

Daó  w N a s z ć m  g ł ó w  n e m  i stołe°z' 
nem Mieście W i ć d n i u  dnia i3go  
siąca M a r c a ,  T y s i ą c  ośmset t rzynastego ,  *
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RokuWan'a NaSZeS°  W dwudzies tym drugim 

E  n  a  jn c  i  s  z  e  k .

(L. S.)
S llo izy  H rabia U garte,

■Król. Czeski  n a j w y ż s z y ,  i Arcyxią» 
zęco Austryacki  p ierwszy 

Kanclerz.
Franciszek H rabia W oyna.

Za n a y w y ż s z y m  Roźkaze,m 
Jego C. K.  M o ś c i :

Jan Nep. Baron de G eijslern.

Tem i  dniami ziechał  do L w o w a  JO.  
Ia.z? A d a m C z a r t o r y s k i ,  C.  K.  Feldmar* 

s2ałek', wielu Orderów Kawa ler .
■Z P ragi d. 3. Lipca. —  D o wi adu ie m y 
że Pe łn omo cn icy  F r a n c y i ,  R o s s y i  i 

r i|s zgromadza  się za p o ś r e d n i c t w e m  
" j j s t r y i  w m i e ś c i e  naszem.  W a ż n y  ten i 
Pierwszy krok poczytuiemy z a  pr zy i aźn ą  

r,°2bę wk rótce  nastąpić mogącego,  i spokoy-  
*°ść Eu rop y  zabezpieczaiącego pokotu. Mó-  
, że Nay iaśnieyszy  nasz Monarcha mieszkać 
^ d z i e  podczas  układ ó w  w  Król .  Zamku w 
_ r a n d e i s .  O  przedłużeniu roz ey mu nie 

aQiy  żadnych wiadomości .
_ Z  W iednia d, xo. Lipca. —  N. Cesarz i 

^rol miał  d. &. b. m. wy iecha ć  z G i c z y n a .  
y ^ an poiedzie na L i b a n ,  L a u c z y n  i 
j l s s ę do B r a n de  i s , gdzie w Zamku Kró- 
e,wskim wszystk ie na przy ięc ie ieg.o poczy .  
^no przygotowania.

Wiadomości zagraniczne.
Z j e d n o c z o n e  S t a n y  A m e r y k i  p ó ł n o c n e y .

Z n a y n o w s z y c h  d on ie s ie ń ,  s ięgąiących 
0 d. 13. Maia i umieszczonych w pismach 

Pub l icznych, w i d a ć ,  iż  w y p r a w a  woienna. 
° zpoczęła się iuż w  W y ż s z e y  K a n a d z i e  

^ azDćm zdobyciem g łównego  miasta Y o r k  u. 
.^erykański  Jen. D e a r b o r n  pr zeprawiwszy  

z 5000 łudzi  przez rzekę N i a g a r ę ,  pod* 
Y^pił  d. 28. Kwietnia ze strony l ą d o w ć y  pod 

o r k  w t ym ż e  s a m y m  cz as i e ,  w którym 
*s kadra Ame ryk ańs ka  złożona  z i2tu okrętów,  

2ostająca pod spra wą Ko mmodora  C h a u n -  
zbliżyła się do rzeczonego miasta ieziorem 

t o n t a r i o .  Atak przypu szczo nym  zosta ł  ze 
^ Szystkich stroń tak niespodzianie i tak 

ce l n i e ,  &  miasto musiało się popołudniu

poddać  zwyc ięz ' c6m , w kt óry ch  moć dostała 
się wielka l iczba ieńców i za pa sów .  Jednak* 
że  utracili  przy  tem Ameryk ani e  przez za* 
palenie się sk rzyni  p r oc h ow ćy  Jener. P i k e 9 
kierującego t ym  atakiem , i około 200 ludzi.  
Angielski  Jen. S h e a f f e ,  d o w o d z ą c y  w  Y o r ­
k u ,  cofnął  się z pośpiechem.

O b a w a ,  którą w z b u d z i ł a  flotta Apgielska- 
gro źnąsw oią  postawą przy brzegach,  nie spraw* 
dzi ła  się. Nigdzie ta flotta istotnego nie 
czyni ła  przeds i ęw zię c ia ; a  słabe w y lą d o w a ni e ,  
które d, 4. M aia  pod B a l t i m o r e  wB ’ r e n c h -  
T o w n  nastąpi ło ,  b y ło  betzskuteczne, T y m ­
czasem w y p ł y n ę ł a  także na morze znakomita  
część woiennych okrę tów A m e r y k a ń s k i c h , i 
pracowano z pośpiechem około  n a p r a w y  re­
szty takichże okrętów.

Publiczna  p o ż y c z k a ,  na którą Kongres 
z e z w o l i ł ,  przysz ła  zupełnie do skutku,  Nay-  
większą  część o ne y że ,  około  11 mi l i ionów 
d o l l a T Ó w  , t rzey  maiętni O b y w a t e l e ,  PP.  G i* 
r a r d ,  P a r i s h  i A s t o n  sami ze swoiey  
strony z ł o ży l i .

W i e l k a  B  r y  t a 11 i i a.

W ed łu g  dzienników Angielskich oświad* 
czyl i  Ministrowie urzędownie,  iż of iarowanego 
ze strony R o s s y i  Prezydentowi  S t a n ó w  
Z i e d n o c z o n y c h  A m e  y k i  P ó ł n o c n ć y  
pośrednictwa w za łatwieniu  ws zczętych  z VV. 
B r y t a n  i i ą  z a t a r g ó w  wo i en n y ch ,  przy iąć  
nie mogą. Kapi tan B e d f o r d ,  k t óry  p r z y ­
b y ł  d. 12. Maia na okręcie Ohilders z tera 
doniesieniem do A n g l i i ,  odebrał  roz kaz  po­
wr óc eni a  natychmiast  do A m e r y k i  z  po- 
w yżs ze m  oświadczeniem i wręczenia no wy ch 
instrukcyi  A d m i r a ł o w i  W a r r e n ,  któremu 
to źle wz ięto  , ze z powodu owego  doniesie­
nia natychmiast  d w ó m  Ame ryk ańs ki m Ajen* 
tóm w y d a ł  paszporty.

D o tą d  ieszcze nie zaszła żadna um ow a 
m ię dz y  Angl i ią  i Z iednoczonemi  Stanami  
względem wym iao y  i e ń c ó w ,  a ' n a w e t  i ukła* 
d y  w t e y  mierze zawieszone zostały.

P r z y b y ł y  do L o  n d y  n u Xiążę  O r a n  i i 
miał  iuż  k i lka  r a z y  ro z m o w ę z Angielskimi  
Ministrami i Pos łami  sprzymierzonych  D w o ­
rów .

Dn ia  14. Cz erwca  udzielono ob ie dw óm  
Izbóm Parlamentu traktat  za w a r ty  m iędzy  
W .  B r y t a n i i ą  i S z w e c y ą .  Dzienniki  
Angielskie donosząc o tem d o d a ią ,  iż i eszczs 
d, 18. Lipca r. p.  przedugodny,  a d. 3. Marca  
r. b. ostateczny traktat  z a w a r t y m  zosta ł  , 
k t ór y m  ob ow ią za ła  się W .  Brytani ia  doporaa- 
A  5



g a c  S z w e c y i  w  na by c i u  D u n s k i ó y  części  
N o r w e g i i ,  a  to z tego p o w o d u ,  że 
jeograficzne położenie Sz w e c y i  nabyc ia  tego 
w y m a g a .  O p ró cz  tego przyrzeka  W ,  B r y ­
t a n i i ^  odstąpić S z w e c y i  leżącą w  I n ­
d y  a c h Z a c h o d n i c h  wy sp ę  G u ą d e l o u  o o 
która  w  teraźnieyszey  w o y n i e  Francuzom 
odebraną  została.  P o z w o lo n o  są także dla 
S z w e c y i  za s i ł ko we  s u m m y ,  na detrankatę 
których w y d a ł  iuż Pan T h o r n t o n ,  Poseł  
Angielski  w  S z t o k  o I m i e ,  aż do i .  Cz erwca  
r. b. assygnacye  na 364 ,992 fu n tó w  szterlin=> 
g ó w  do skarbu Angielskiego.

X  i ę s t w  o W a r s z a w s k i e *

O to  iest (w zm iankow ane v> p rzeszły m  
JSrze G a zety  nasztfy) Obwieszczenie  Rady  
n a y w y ż s z e y  ty m c z a s o w ć y  Xięstwa  Wars zaw ,  
skiego:

N.  I m p e r a t o r  Wszech Rossyi ,  pr zy  
wstąpieniu W ó y s k  swoich do Xięstwa W a r ­
szawskiego  nay  miłości  w i e y  obi aw ić  raczy ł  
prawidła  u m ia r k o w an i a ,  podług których z a ­
jęc ie  Kraiu  w wi d oku  woie nn ym  nastąpiło; 
w  względzie zaś Cy wi ln eg o  Urządzenia maiąc 
w  przedmiocie własne Kraiu ocalenie,  spokoy- 
ność iego M ie szkańców i zapobieżenie anar­
chii , postanowić  ra c z y ł  Radę N a y w y ż s t ą  
T y m c z a s o w ą  do zarządzenia Xlęs twem W a r ­
s z a w s k i m .  —  W i d z ąc  następnie,  iż z przya 
C zy n y  niektórych rozporządzeń  dawpego  
Rz ąd u  wiele rodzaiów S p r a w  w  iMagistratu- 
rach S ą d o w y c h  iest z a w i e s z o n y c h , przez co  
n a y w i ę k s z a  dzieie aię uc iąż l iwość  pr yw atB ym  
O s o b o m ,  które iedynie od prędkiego i be* 
prze rwy  o dby wa ią ceg o  się Są d o w n i ct w a  sp o­
d z i e w a ć  się mogą zab ezpieczenia  s w e j  wła-  
Sności ,  n a y ła s ka w ió y  r o z ka z a ć  raczy ł ,  a ż e b y  
w  celu zupełnego  pr zy w r ó ce ni a  dawnego  toku 
.rzeczy w e  wszystkich ogólnie Subse l l iach ,  
wszelkiego rodzaiu A k t a  S ą d o w e  w  całem 
Xięstwie W a r s z a w s k i m  p r z y y m o w a n e  i za ­
wierane b y ł y  w  Imieniu Ra d y  N a y w y ż s z e y ,  
n ie  zw a ż a ią c  by naymniey  na przeciwne team 
rozporządzenia  dawnego  Rządu i nie tamuiąc 
*  powodu o n y c h ,  iako  nie exystu iących  i 
gtadnóy m ocy  n i e ' m a i ą c y c h , biegu czynności  
t a k  R a d y  iako  i iunych Subse l luów.  le że l i ­
b y  zćś kto pomimo naydobrotl i  wszego i 
n a y  wspanialszego zamiaru J e g o  I ro p e • 
r a t o r s k i e y  M o ś c i  śmiał  sprzeciwić 
się nad spodziewanie  przepisom Rad y  i usta­
nowionemu porządkowi  w Są dów  n i c i . w i e o .  
strzegą się n in ieyszem,  iż względem tako- 
vyych nayostrzeysze przeds ięwzięte  zostaną

środki ,  i  źe za p i r w s z ą  powziętą wiadom*- 
mością postanowiono  upornych b r a ć ,  trzy- 
mać  pod aresztem i natychmiast  o tern da| 
nosić Nayiaśnieyszemu I m p e r a t o r o m *  
R a d a  N a y w y ż s z a  podaiąc to do p o w s z e c h -  
ne y  wiadomośc i  spodziewa s ię ,  że k a ż d y  d e ­
brze m yś lą cy  O b y w a t e l  przy ym ie  z wdzię­
cznością to N a j w y ż s z e  Mon archy  postano* 
wienie 1 w  takim zb a w ie n n y m  dla Xięstw» 
względzie,  w  lakira ono nastąpiło.  Dział* 
się w  W a r s z a w i e  na  Sessyi  dnia '(*). Czerwi 
ca  1813.

(Podpisano)  > Ł  a  ń s k o  y .

Ostatnich dni C z er w ca  z iechał  b y ł  dff 
W a r s z a w y  z Pułkownikiem Chodkiewiczeoł  
i innymi sz tabo wym i  Off icerami  Francuzki  
Jenerał  d y w iz y i  D a e n d e l s ,  D o w o d z c a  
tw ierdzy  M o d l i n i e ,  a u ł o ż y w s z y  się * 
W ł a d z a m i  Rossyyskiemi  wz glę de m  opatry­
wania załogi  rzeczoney  t w i e r d z y  w  ż y w n o ś i  
w  skutku rozeymu,  p o w r ó c i ł  nazad do M o *  
d l i  n a . —  W  t ym że  sam y m  czasie po wraca ł  
także z Z a m o ś c i a  przez W a r s z a w ę  do 
g ł ó w n ó y  k w a t e r y  F r a n c u z k i y  Puł ko wn ik  
F a l k o w s k i ,  k t ór y  doniós ł  Jen. d yw iz y i  
H a u k e ,  D o w o d z c y  w  twierdzy  Z a m o ś c i u ,  
o z a w a r ty m  rozeytn ie.

Dnia 2 j g o  Czerwca  przechodzi ł  przea 
W a r s z a w ę  pułk K o z a k ó w ,  d. 26. znaczny 
oddzia ł  piechoty  R o s s y y s k i e y ,  d. 28. z n o w u  
l i czny hufiec K o z a k ó w ,  p i er ws zyc h  dni L ip­
ca  oddzia ł  inney iazdy  Rossyyskiey,  a dnia 
9. L i p c a  pułk p iechoty  Ross yys kióy  udaią* 
się do  g łównego  w o y s k a .

Dnia  28go Cz erw ca  umarł  w  W a r s z a ­
w i e  Jan Kr ys ty a u  S ch  u ch ,  niegdyś nadwor* 
n y  Króla  S t a n i s ł a w a  Dozorca  instytutów 
bataniczuych,  Cz łonek  T o w a r z y s t w a  Królew­
skiego P rz y i a c i ó ł  nauk,  i T o w a r z y s t w a  rol­
niczego Wa rszawskiego  , w ó i w s z y m  roku 
czynnego życ ia  swoiego.

W edług  wiadomośc i  z K r a k  o w a  p0|l 
d. 7.  Lipca,  weszło tam 140 K o z a k o w  i <)4 
ludzi  p iechoty R o s s y y s k i e y ,  za  którymi  
wkrótce nadciągnąć ma i óo o  ludzi.

P r u s  y,
K . ó l  Imć Pruski  r o z k a z a ł ,  a ż e b y  korpus 

Jen. Porucznika T o r k a  n a z y w a ł  się lwszym,.  
korpus Jen. Porucznika K l e i  s t a ngirn, a kor-

*) Tu próżne m iejsce.
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Jea, Porucznika  B U1 o w a ącim korpusem 

Woyska.
Królewic  Następca  Szwedzki  wyiechaw-  

“z7  d. 26. Cz erw ca  ze S t r a i z u n d u ,  obież* 
*a* liniię w o y s k a  Szwedzkiego  w Xięstwie  

e ŁI € n b u r s k i e m ,  a  potem mia ł  poiechać 
^ S z l ą g j . a ł  dla  widzenia się w T r a c h e n -  

• ®r S u d. 9. L ipca  z  Cesarzem R o s s y y s k ł m  
Królem P r u s k i m .

Z  w  i |  z  e  k  R  e ' ń  t  k  i.

Z F r a  n k f ó r t u  o a d  M e n e m  donoszą  
jj°d d. 2. C z er w ca  co następuie:  „ P r z e c h o ­
dy w ó y s k  Francuzkich przez nasze miasto 
jrWaią ciągle.  Pułk i  piesze lekkie gm y i 23 my,  
u«zież pułki  l in i iowe  27017 i óoty,  s tanęły  tu 

^ c* o r a y ; 27my i 28my r us zy ły  natychmiast  
o V\r i r c b u r g a .  W szystk ie  te pułki  prze­
o c z o n e  są  do w o y s k a  o b ś e r w a c y y *  

* eg o  w B a w a r y i .  Inne przechodzące tę- 
y oddziały  w ó y s k  i potrzeby  woienne,  idą 
 ̂o w ó y s k  stojących w S a  x  p n i i i S z 1 ą  •

Gazeta Wi rcburska  pod d. 1, L ip ca ,  zawie-  
*ac°  następuie:  „ \V cz0 r3 y  w  wieczór  z iechał  

^żę C a s t i g l i o n  e ,  Nacz e lny  D o w o d z c a  
^ y s k a  ob serwacyynego  w B a w a r y i ,  ze Szta- 

swoim jeneraloym,  i z a ł o ż y ł  tu g łów ną  
.^oia kwaterę .  Poprzedzi ły  go różne pułki  
v §0 w o y sk a ,  i codzień pr zy ch o dz ą  inne, k t ó - 
fe nietylko siłą swoią .  i dobrą postawą,  alw 
^awet ścisłą karnością celuią.  Za łoż onyc h  

^dzje ki lka o b o z ó w  z b a r a k ó w  dła pomiesz- 
\yCu'a t y o t  w ó y s k ,  które w W .  Xięstwie 

‘ r c b u r s k i e m  pozostać maią.  Dziś 
ydał  Xiążę Marsza łek  następuiącą ode zw ę:  

Marszałek P a ń st w a  Francuzkiego A u - 
| t r e a u ,  Xiążę C a s t i g l o n e ,  Naczelny  

owodzca w o y s k a  obserwacy yne go  w B a -  
j, a r y  i ,  jeneralny Gnbernator WVV. Xięstw 

rankfórtskiego i Wircburskiego,  tudzieżXięstw 
achsen* Coburg i Meinungen &c .  &c.

. Żołnierze ! Cesarz nasz da ł  mi n o w y  
:°'yód swoiego zaufania  , o d d a w s z y  pod 

, 10ie naczelne d o w ó d z t w o  6 d y w i z y i  , z  
b ° rych sk łada  się woysko  o bs er wa cy yne  w  

awaryi .  W s z y s c y  do tego w o y s k a  ł ą c z ą c y  
żołnierze są w y b o r n i  i starsi od tamtych,  

s tor*y na poboiowiskach  pod L u t z  e n  i W i ir *  
cV n nieśmiertelną o k ry w s zy  się s ł a w ą ,  
Q'szczyl i  zwodnicze nieprzyiaciół  naszych 
adzieie. Żołnierze ! W y śc i e  iuż zas łu ży l i  
a pochwatę Cesarza w b i twach pod U l -  

^ e£T>) A u s t e r i i  c e m ,  l e n ą ,  F r y d l a n -  
e m »J»V a g r a i n c m ,  i w  w y p r a w a c h  woien-

nvch  H i s z p a ń s k i c h ;  spodziewam się,  i'» . 
okażecie się godnymi  tey nabytey  sławy*. 
Żołnierze!  Pomniyc ie  na te w a w r z y n y ,  któ« 
remi wasze uwieńczone są Orły;  Świ at  się 
zdu miał  aa waszera m ę z t w e m ;  zasłużcież 
teraz dobrćm zachowaziem się waszśtn na  
podziwienie  onegoż.  Nie zniewa żay c ie  n igdy  
pięknego imienia F r a n c u r z a ,  rabunkiem f 
Spustoszeniem. Zaa yd z i ec ie  we mnie zawst® 
sprawiedliwego,  lecz oraz i surowego W o d z a .  
Wie lu  z was zaa  mnie iuż dobrze,  Szan-uy* 
cie re l ig ię ,  osoby i w ł a s n o ś c i , k o c h a jc i e  
M ona rc hę  i O y c z y z n e ,  v z w y c ię z t w o  uwień* 
czy  usi łowania  nasze.“  —  W  obozie pod
W i r c b u r g i e m  d. 1. L i p c a  1813.

(Podpis)  A u g e r e a u ,

Xiąż ę  Cast igl ione.

Francuzki  Jener. d y w i z y i  H a x o ,  k tóry  
b y ł  d otychczas D o d w o d z c ą  w M a g d e b u r g u ,  
w y i e c h a ł  z  tamtąd  do g łównego  w o y s k a ,  a 
n« mieysce iego p r zy b y ł  nowo - mian ow any  
D o w o d z c a  Jen. L e m a r r o i s ,  Pracnia bar­
d zo  około o k o p ó w  w sa m y m  M a g d e b u r g u  
i przed taż tw ie rd zą ,  dla nadania iey w i ę c e j  
m o c y  i strudnienia zbl i żenia się nieprzy iacie* 
łowi .

W  całey  S a x o n i i  werbuią mocno 3 
zacńągaią ludzi do s łu żb y  w o y s k o w e y  d la  
postawienia w o y s k a  na n a j z u p e ł n i e j s z y m  
stopniu.  Według  doniesień Gazet  B e r l i ń ­
s k i c h ,  ma by dz  l iczba  wo y sk a  Saskiego d® 
40000, g ł ó w  doprowadzona.

N. Cesarz N a p o l e o n  nagradzając nie=> 
iako  miastu B i s c h  o f s  w  e r d  z ie  poniesiona, 
przez pożar szkodę,  d aro wa ł  mu 100,000 f ran­
k ó w .

P rzy by l i  do D r e z n a  aktora wie Fran- 
euzcy  grali  iuż  ki lka  razy  w teatrze Cesar= 
skim, w y s t a w i o n y m  w  pałacu Mar kol in iego ,  
a d. 25. Cz er w ca  grali na teatrze Drezdeń­
skim Ś w i ę t o s z k a  Moliera.  Cesarz N a p o ­
l e o n  i K ró l  W e s t f a l s k i  (który  sta-nął w  
Dreźnie d. 23. C z e r w c a ) ,  z n a y d o w a l i  się \r 
l o ż y  Król a  Saskiego.  Te go ż  samego dnia 
przy iechał  także do D r e z n a  Ces. Aygt rya cki  
Minister  sp ra w  zagranicznych Hrabia M e t- 
t e r n i c h ,  i stanął  w  domu Austryackiego  
Pos ła  Xięcia E s  t e r h a  2 e g  o., Nazaiutrz  mia ł  
Hrabia M e t t e r n i c h .  audyeocę  u Cesarza  
F ra n c u z ó w  , która od godziny  i2tey  aż do 
godziny  ym ty  t r w a ł a ,  a po ukończenia kto- 
rey ki lkunastu gońc ów wys łano.

Gazety  P r u s k i e  zawiera ią  następuiąc-e' 
l is fy  z Drezna;



D n ia  29, Czerwca. —  Miasto  nasze i 
• k o l i c a  równa ią  się w i ę c śy  ' o b o z o w i ,  iak 
s to l icy  K r ól ew s ki ćy ;  l i czba  osób przyieżdza-  
i ąc yc h  i w y i eż d z a i ą cy ch  iest nader w i e l k ą ,  
mi ano wic ie  o d  tego cz a s u ,  iak tu Cesarz 
N a p o l e o n  g łó w n ą  sw o i ą  z a ł o ż y ł  kwaterę.  
Miasto  nasze w a r o w a n e  iest teraz tak mocno,  
i z w ki lku tygodniach do zupełnóy t w ie r dz y  
podobnem będ z ie ;  brama W  i 1 d r u f s k  a,  w y -  

-chudząca  na gościniec wio dący  ku Czechom,  
iest nayba rdz iey  o b w a r o w a n a  i pal i sadami  
zatarasso wana.  Cesarz  Fran cu zów  kieruie 
osobiście wie lk ą  częś, :ą robót  okoł o  warowni ,  
i  widziano  go pr zy  założeniu nowego  szańcu 
przedmostowego po ki lka godzin zatrudnione­
g o ,  i nie zw aża jąc eg o  na  n a y w i ę k s z e  upały .

D n ia  30. Czerwca. —  T w i e r d z ą  t u ,  ze  
r o z e y m  przedłużonym iest aż  do Września 
d la  rozpoczętych  u k ła d ó w  o p ok óy .  Cesarska 
g w a r d y a  stoi tu także kw at er ą ;  wynosi  ona 
około 20,000 ludzi.  K o m m i s s a r y a t , bióra i 
w s z y s t k o ,  co do w o y s k a  na leży,  składaią 
drugie prawie woysko.  Po śmierci Marsza łka  
D u r o c ,  zastępuie Xiażę W ice nc yi  ( C a u l i n -  
c o u r t )  mieysce iego ; Xiążę N  e u f  c h a t e l 
za wi ad ui e  pod okiem Cesarza interessami 
w o y s k a ,  Xiążę  B a . s s a n o  spra wa mi  zagra- 
n icz ne mi , a Hrabia D a r u  sprawami  w e w ­
nętrznemu. Cesarz obieżdza ł  R o n i g s t c - i n  
i E l b ę  aż  do C z e s k i e y  gra nic y ;  kołr> K b-  
n i g s t e i n  pracuie blisko 5000 żołnierzy.  Król  
Saski  odw iedza  często C es arz a ,  około  które­
go znayduią  się prawie nieustannie Hrabio wie 
M e t t e r n i c h  1 B u b n a .  Spod zie wa ią  się tu 
■niezabawem Wice=Króla W  Ł o s k i e g  o , k tóry  
iuż w o y s k o  w  W y żs z y ch  Włoszech  urządził .

O p r ó c z  tego zawieraią  G a z e t y  P r u s k i e  
następujący list z B u r g u  pod d. 30. C z e r w ­
ca :  „P^zed ośmioma dniami ciągnął  Xiążę 
Eckmiihł  ( M a r sz a ł ek  D a v o u s t )  z korpusem 
swoim z H a m b u r g a  przez M a g d e b u r g ,  
H a l l e  i L i p s k  do wielkiego w o y s k a ,  a 
św i eż y  korpus Fr a n cu zó w miał  osadzić H a m ­
b u r g .  (Stało się to w samey rzeczy ,  a Jen. 
H o g e n d o r p ,  nowo m ia n ow an y  D o w o d z c a  
w  H a m b u r g u ,  s tanął  tamże d .22 .  Czerwca .)

G d a ń s k .

Pisma publiczne umieści ły  nastę pu ją ce , 
w y d an e  w  G d a ń s k u  rozporządzenie:

W y d z i a ł  o sob ny,  w y z n a c z o n y  od JW.  Je­
nerała Gubernatora do wybrania  przymuszo- 
» ś y  pożyczki  3 mi l i ionów fr a nk ó w  ; z w a ż y w ­

s z y ,  że nayznakomitsi  O b y w a t e l e  połączeni 
przez niego do podniesienia tey p o ż y c z k i » 
zrobil i  rozk ład  nie w y r o  w n y  wa ią ć y  wcale 
ża d an ćy  summie;  że t rudnośc i ,  iakie znako. 
mi fs i  O b y w a t e l e  na podane sobie propozy" 
cye  czyni li ,  nie zostawia ia  zgo ła  żadney  0*' 
dziei do prędkiego i korzystnego ukończenia 
tego d z ia łania ;  że Kommissyi  żaden inny J51® 
pozostaie  się środek do dopięcia zamierzone1 
go celu,  iak że by  sama zrobi ła  ten rozkład, 
p o r ó w u y  wa iąc  podane przez znakomitymi 
O by w a t e l i  prawidło  zróżn em i  proiektami t° ls 
k ładu,  które podali  i ey  mieszkańcy Gdańska, 
nie chcący  bydź, w i a d o m y m i ;  z w a ż y w s z y  
prócz tego W y d z i a ł ,  że c h w y t a j ą c  się tego środ' 
k a n i e  może utaić przed soba ,  iż maiatek więl° 
osób za w y s o k o  lub za nisko został  oceDin; 
nym ,  i że taki stan rzeczy t yl ko brak° 'vJ 

dobrey w o l i  tych .wśpółoby wateli  przy  pisą* 
n a l e ż y ,  którzy  przez a wó y  stan, maiątek 
znaiomość  położenia wszystk ich Właścic i^1 
i P o s i a d a c z ó w ,  by l i  nayzdolnieyszymi  do 
zrobienia n a j s ł u s z n i e j s z e g o  rozk ładu;  z'vą‘ 
ż y w s z y  nakoniec,  że gdy  Summ a w  całkowi'  
tości  p o łą cz on ą  zostać musi i żadne spóźnić* 
nie mieysca  mieć nie m o ż e , przeto nieodbici® 
potrzebną iest rzeczą za be zp ie cz yć  sobi® 
fundusze ręczące za  odpowiedzialność znak0* 
mitych O b y w a t e l i ,  i za trzy mać  cnyc h  i3*13 
z a k ł ad n ik ó w  aż do ukończenia tego działań'3* 
s tanowi  W y d z ia ł  za zezwoleniem JWk Jeoe* 
ra ł a  Gubernatora co naslępuie:

Art.  L  W sz yst k ie  fundusze,  na kt óte u 
rozmaitych mieszkańców pieczęć położoną* 
maią  bydź natychmiast  za staraniem Płatni* 
ka w o y k a  do bassy iego wniesione,  na k t ° r* 
ón t ym cz aso we  w y d a  Kecepissy.  Fundusze 
te maią s łu żyć  i.) Na złożenie sk ładek m3* 
iących  by dź  wniesionemi do po życ zk i  prZ?4 
tych,  do kt ór y ch  też summy należą.  2.) 
zabezpieczenie przewyższai .ącą summ ovvy_cB 
ilością tego braku, k tór y  w rozkładzie 1 ja‘ 
k ió yko lw ie k  bądź  p r z y c z y n y  za y śd ź  m°ze‘ 
•—  Art.  II. Skoro  pożyczka  przyydz ie  d° 
skutku,  ma natychmiast  i lość tey summy* 
która na leżącą  się od każdego p o zy cz kę  p!'ze'  
w y ż s z a ,  w y p ł a c o n ą  b y d ź  przez P łatnika  D* 
cz ą c y m  się osobom w tey sa m ey  monedą 
w  takieyże  samey  w a r t o ś c i ,  w i a k i e y  w.me'  
sioną została,  —  Art.  III. K a ż d ć y ,  f 0ZMaj 
dem tym  obiętóy oso bie ,  maią  by dź  5 ,■ 
d o z w o lo n e  dla  wniesienia na łożoney  
do Dyrektora  Skarbu,  oddaiąc  codzień ct%s  ̂
p iątą;  g d y b y  w pr zypa dku która  osoba  p0̂  
wy żs ze go  rozkazu wypełnić  nie chcia ła ,  m. 
b y d ź  natychmiast  aresztowaną.  —  Art.



 ̂ resztowane osoby , Które albo z p r z y c z y n y  
aooru popieczęto wanych  summ swoich,  lub 
ez własną p o w o d o w a n e  chęcią,  oprócz przy- 

P^daiącey na nie części z a pł a cą  ieszcze sum- 
*Me w y r ó w n y w a i ą c ą  po ło w ie  składki  nałożo- 
ney  w roz kraclzie, tnaią b y d ź  dla daney do- 
itateczney rękoymi natychmiast  na wolność  
puszczone, i będzie im powrócone w s z y s t k o ,  

nad żądaną  od siebie kwotę  za p ł a c i ły  , 
^ o r °  tylko  p o ży cz k a  przy ydz ie  da skutku, 

3 ułatwienia zaś tey  po życ zki 'upow ażaio-  
zni iest Płatnik przy jąć  po ło wę  k w o t y  po- 
!-niORÓy przewj ' ższaiącey  ilości w wexlach za 
lesiąc od daty w y p ł ac ić s i ę  maią cy ch,  i opa* 

^o uyc h  znanemi i •ważnemi podpisami .  —  
* rt- V.  W s p ó l n i c y ,  Pełnomocnicy , lub Re- 
Prezentanci nieprzytomnycl i  o sób ,  obiętych 

inieygzyna rozk ładem, maią b y d ź  za też nie- 
! z)’to[.nne oso by  po sz uk iwa ni ;  w  p r z y p a d ­
ki *a,®» g d y b y  t a k o w i  za nie mogących  wy -  
n Uznani zosta l i ,  maią b y d ź  za nałożo- 

1 kwotę lub część oneyże ,  d o m y  i bu dyn ki  
o só b ,  które oni reprezentują , oatych- 

 ̂ >ast przez es eku cy ę  w o y s k o w ą  przetrząsa- 
• M aią  bydź  oraz zrobionemi  inwentarze  
s*ystkich w takich domach i budynkach  

. ayduiących się ruchomości  i sprzętów ; 
"'cntarze te puszczone będą n 3 przedaż 

tych  Kort imissarzy , których W y d z ia ł  
 ̂y znaczy.  Okręty  rzeczonych osób maią 
rVtlź t a k i e  sprzedane;  g d y b y  się zaś ku pc y  
,® znaleźli ,  zostaną rozebrane ,  a materya ł  

0 na l i c y tacyę  pu sz cz o n ym ,  lub też na 
°ienną potrzebę obróconym będzie. Od 

chwil i  zakazuie  się surowo wy nos ić  iaką 
U c* z d om ó w  i bu d y n k ó w  osób nieprzytom- 

K a ż d y  przestępca tego zakazu  surowo 
Sj â a° y m będzie. —  Art. VI.  Nayzn ako mit-  
Zo y wa te le » którzy  teraz są w areszcie,  
p , a °ą  się w nim aż do złożenia ca łkow itey  
Se?^Czki. Będą oni bez zwłoki  do W e i c h  
0(j 01 u n d e  odesłani.  Dowodzeń.  tw ie rd z y  
p^u ^ ie dz ia ln y m  iest za ich osob y .  Ka żd a  
^ do ucieczki ,  c z y b y  ona od zaareszto-
tjż.neg°,  lub z innego pochodziła ź r ó d ł a ,  bę- 

za rokosz poczytana ,  i iako taki  kar.*« a. 
fteesztowane  oso by  są za to odpowiedzial -  
j. . '• Br amy  miasta zostaną ciągle zam= 
Cg aż do następującego pierwszego C z e r w ­
ij* ^roszonym będzie JVV. jenerał  Guberna- 

’ a ^y raczy ł  iak nayostrzey  zakaza ć  nie 
 ̂ *crać bram, bez wyraźnego  rozkazu Kom-  
CQdanta,  W  G d a ń s k u  d. 19. Mai  a 1813,

l r̂ , . Cz łonki  W y d z i a ł u :  Jenerał  d y w iz y i  
*a H e u d e l e t ,  Prezes. Jen. b r y g a d y  B a ­

ron B a z a w  c o u r t .  Podinspektor  p o p i , ó w  
D e e J .  P ie rws zy  P łatnik,  G r ą n  <Js i er .

Potwierdzam:  Jenerał  d y w i z y i ,  
Adjutant  Cesarza,  Jenerał  
Gubernator  i D o w o  izca 
Ka cze lny  :

(Podpis)  H rab ia  R a p p .

W  G d a ń s k u  d. 20. M ai a  1813.

Dnia  24go Maia wypuszczono  z G d a ń a  
s k  a za  zezwoleniem Gubernatora Urzędni­
k ó w  p o c z t o w y c h  Pruskich.

Monitor  P a r y z k i  pod d. 30. C z e r w c a  
donos i  co następuie:

Kapi tan P l a n a t ,  Officer ze Sz tab u  je- 
neralnego,  w y p r a w i o n y  z wiadomośc ią o z a ­
warciu rozeymu, stanął  w  G d a ń s k u. Z tru- 
dnośc ią móg ł  się dostać do twierdzy,  ponieś 
w a ż  Gubernator JeD. R a p p  s p r z y k r z y w ­
s z y  sobie wielu Par lamentarzów , k tórych 
nieprzyjaciel  codziennie do niego p o s y ł a ł ,  
o ś w i a d c z y ł  się, że żadnego więcey  nie przyy-  
roie. Kapi tan ten doznał  zatem wielkich 
trudności  nim go poznano.  Trudno sobie 
w y o b r a z ić  radość,  która wz bud zi ło  p r z y b y ­
cie iego w  tey p ięknćy l iczney za łodze ,  która 
b y n a y m n i e y  nie znayduie  się w stanie za łog i  
ob lężoney  twierdzy.  Posiada ona całą ota- 
czaiącą okolicę.  L iczba  r a c y i , które Tey ur 
ciągu roz eymu dostarczane bydź  mus zą ,  u- 
s tanowioną  została  na  20,000 co się stało 
powodem słuszney protestacyi  ze st rony G u ­
bernatora.  Załoga rz u ca ła  wśród pięciomie- 
sięczney b lokady  ki lkanaście raz y  granatniki  
do g łó w n e y  nieprzyiacielskiey k w a t e r y ,  i 
t rz ym a ła  ia prawie w oblężeniu.  —  Jenerał  
R a p p  2ebrał  dobry bata lnon g wa rd yi  pie- 
szey  , z ł o żo ny  ze zm o rd o wa ny ch  lub u sz k o ­
dzonych od mrozu  l u d z i ,  k t ó r z y  się do 
twierdzy  by l i  schronili.  —  T w ie r d za  mia ła  
pewnie ży w n o ś ć  na rok ca ły.  Z n a w c y  sz tu­
ki sądzą ,  że ta twierdza także po otworzeniu 
p r z e k o p ó w ,  i choćby’ nawet nieprzyjaciel  
miał  200 dział  do oblężenia,  przez 3 miesią­
ce t rzymać się może,  nie l icząc do tego prze­
w ło k i ,  k t ó r ą b y  wy c i ec z k i  załog i  w  robotach  
oblężenia sp raw ić  m ogł y .  A l e  dotychczas 
nie okaza ł  ieszcze nieprzyjaciel  w żaden spo- 
só k  zamiafu pr ó b o w an i a  tak trudnego przed­
sięwzięcia.

T e a t r  W o y n y.
Monitor  P a r y z k i  p o d- d .  27. Cz erwca  

za w i ś r a  co następuie:
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i C e s a r z o w a ,  K r ó l o w a  i Rejentka ,  o- 
«lebrała następuiące wiadomośc i  od w o y sk a ,  
datowane  d. 21. C z e r w c a :  „ K o r p u s  8 my
po d d o w ó d z t w e m  Xięcia P o n i a t o w s k i e g o ,  
k t ó r y  c iągnął  przez C z e c h y ,  p r z y b y ł  do 
2 i t t a u  w L u z a c y  i. W o y s k o  to wynos i  
18000 ludzi,  między którymi  iest 6000 iazdy.  
W y d a n o  ws zy st k i e  potrzebne roz kazy  w z g l ę ­
dem zupełnego  ubrania tegoż w o y s k a  i do* 
starczenia mu w s zy st k i eg o ,  c o b y  mu jeszcze 
b r a k o w a ć  mogło.  — > Dnia  20, Cżerwca b y ł  
Iś. Cesarz w  F i r n i e  i K ó n i g s z t a y n  i e . —  
W y s ł a n y  od K r ó l a  D u ń s k i e g o  P rez yd en t  
K a a s  miał  a ud y en c yę  pożegnania,  i w y i e c h a ł  
z  D r e z n a .  Pruskie korpusy  och otn ikó w,  u* 
t w o rz o n e  na w z ó r  korpusu S c h i 11 a,  nie prze­
s t a ł y  nawet  po rozeymie  w yb ie ra ć  ko ntr yb yc y i  
i  ch w y t a ć  poiedyńczych ludzi.  Kaza no  im 
obwieśc ić  rozeym d. 8 - Cz erwca ,  lecz one o- 
ś w i a d c z y ł y  s i ę ,  że toczą  d a l śy  w o y n ę  na 
s w ó j  racliunek; gdy  te dy  w  rzeczy  samóy w 
ćlawnieyszćm postępowaniu  sw oie m  nie usta* 
w a ł y ,  wys łano  przeciw nim ki lka  kolumn 
■woyska. Kapi tan L u t z ó w ,  który iedney z 
t yc h że  band p r z y w o d z i ł ,  zosta ł  z ą b i t y m ,  a

400 iego ludzi  częścią p o ym a nO , z r ą b a n i  ^  
resztę rosproszono. W ą t p i ą ,  ż e b y  100 ty 
rabus iów ( B r i g a n d s )  mogło  umknąć * 
E l b ę .  Druga banda pod dowództwem . 
pitana C o l o m b e  iest zupełnie opasaną 
m am y  nadzieię,  iż  w  ki lku dniach oczysz0*^ 
n y m  będzie c a ł y  l e w y  brzeg E l b y  od V  
zg iai ,  które d o pu s zc z a ł y  się wszelkie ’1 ^ 
dza iów g w a ł t ó w  przec iwko  nieszczęśn**’/ 
inieszkańcótn. W y s ł a n y  do K u s t r y 0
Officer , po w r óc i ł  iuż ztamtąd.  Za łoga tęg 
mi eys ca  sk łada  się blisko Z 5 0 0 0  ludzi ,  i ty 
1 5 0  ma chorych.  T w i e r d z a  znayduie 
n a y le ps zym  stanie, i opatrzoną iest na i  mieSl- 
cy  w zboże,  ryż ,  i a r z y h y  i św ie że  mięso. ^  t 
ga miała zaw sz e  w  m o c y  s w o i e y  zewaętrz  ̂
w a r o w n i e  t w i e r d z y  w rozległości  1000 s‘*. 
żni.  Podczas  tyc h  4 mięsięcy nie prz«st 
D o w o d z c a  powię ks zać  potrzeb sw oie y  arty 
ryi  i warowni  twie rdz ow yc h.  —  ę a ł e  v,0'ł. 
stso1 stoi na leżach, spokoyność  iest dla 4° 
nierzy naszych nay  większćm dobrodzieystwę"! ’ 
regularne rozdawanie r y t u ,  wiele  się do >c 
zd r o w i a  p r z y c z y n ia . ”
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Meteorologiczne postrzeżenia, we Lwowie od dnia 6. do dnia u .  Lipca 1813.
------ ------------■—

?i-ś
1 0

Czar po­
strzeżenia Barom etr.

Ciepłomierz
Reaumura,

WUgccio j 
mierź. |

Kierunek W ia­
trów.

Odmiany 1 
powietrza. __

I Wsch. Słońc. 28, 0, 9. t  10 . 83 , 3 3 * Z . słaby pchm . d& zcz.

6
2. po połud. 28, 0,  ó. t  13,  7 . 14* P. Z . średni chmury.

[10. w nocy 2 7, 0, 11. t  to, 77 , 6 1 . P .Z .  słaby gęste chm ury•

! W sck. Słońc. 28, 0, 8. t  9 , 3 * 83* 52. f Z . sła by  
P . Z .  średni

pochm. dshzcz,

7
2. po połud. 28, 0, 4 . t  t 3 > 6- 65, 6 2. chmury.

I '
10. w nocy. 28, 0, 4 . + 9, 2. 78 , 72. Z . słaby pogoda.

I I Wsch. Słońc. ■28 , 0, 1. + .6, 5 ' 86, 2 8. Po. Z . słaby iasno.
8 2. po połud. 27, i i ,  6. \ t  *3 , 8. 69 , 14. Z . mocny chm. deszcz.

11 1 0. w nocy 28 , 1 1 ,  4 - t  10. 86, 19 Z . słaby pogoda. ^

W sch. Słońc. 27, 11 ,  1.  J +  8, 4 - 88, 66. Po. Z . Z . słaby iasno,

9 2. po połud. 27, 1 1 ,  0. 1 t  * 5 * . 2. 61, 9 0. P. Z . słaby gęste chm ury•

1 10. w noey J 27 > 10,  1 0 . J t  t 3 - 3 * 7 5 , ‘ 3 -
P. cichy chm ury. ^

W sch. Słońc, 27, 10 ,  3. t  12. 90, 1 0. 1 Z,, słaby d szcz .g ę . ch.

10 2. po połud. 27, 10, 4. t t  >8, 4 - 65, 81. P. P. Z . słaby chmury.
10 . w  nocy 27, 10,  9. 1 + i4 , 3 . 8 7 , 23 * | P. Z. cichy ch -nury.


